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-P ra sa  e n d e c k a  od k i lk u  d n i b ije  n a  a l a r m : 
ot°  P re z y d e n t m in is tró w  p. N o w ak  u s i łu je  
g w a łc i ć "  p. m a rs z a łk a  T rą m p c z y ń sk ie g o , 
2%  n a z n a c z o n e  n a  I ł  w rz e ś n ia  p o sied zen ie  
N®jpiu o d ro czy ć . P . N o w a k  u k n u ł  „ s z a ta n -  

p la n :  p od  pozorem , że p ro je k t  au to n o - 
d la  G a licy i w sch o d n ie j je szcze  n ie  je s t  

“ szczeg ó łam i o p ra c o w a n y  i poci p ozorem  
"?y.iazdji N a c z e ln ik a  p a ń s tw a  do  B u k a re s z tu  
!~Ce oń  w y m u s ić  o d  p. m a r s z a łk a  o d ro c zę - 

te rm in u  z e b ra n ia  się S e jm u  n a  sesy ę  je - 
r^ h n ą . Cóż b y ło b y  w  te m  złego-, g d y b y  p ie r ­
z e  posieclzen-ie odby ło  się  z a m ia s t  14 w rze  
, rlla d o p ie ro  19 w rz e ś n ia ?  O, w  te m  w ła śn ie  
^  ..c iem ne z a m ia ry "  rz ą d u ;  p rz e w le k a n ie  
°Pad S e jm u  m a  być p re te k s te m  do o d ro cze- 

7la ro zp isan y ch , ju ż  w yborów , k tó re  B elw e- 
— a  k tó żb y  in n y ?  —  chce za  w sz e lk ą  

ekę o d s u n ą ć  n a  j a k  n a jd a ls z y  te rm in .

m u  n a  k i lk a  dni. bo p r a s a  e n d e c k a  w y m ie ­
n ia  19 z a m ia s t  14 w rz eśn ia . P rz y p u ść m y , że 
rz ą d  ta k i  z a m ia r  m a , w  czem  leży  n ie szczę ­
śc ie?  P o m ija ją c  k o m p le tn y  n o n s e n s  tw ie r ­
d zen ia , że p ó źn ie jsze  zw o łan ie  S e jm u  m og ło ­
b y  m ieć  ja k iś  w p ły w  n a  ak c y ę  w yborczą , 
k tó ra  d o sz ła  ju ż  zb y t d a lek o , ab y  m o g ła  być 
co fn ię tą , — co za  n ie e ie rp ią c e  zw ło k i s p ra w y  
m a  Se jm do za ła tw  ien ia , że o d ro czen ie  n a  5 
d n i m o g ło b y  w y w o łać  ja k ie ś ’ n ie d a ją c e  się  
n a p ra w ić  n ieszczęśc ie  ?

W iad o m o , że n a  w7rześniow .ej sesy i m a ją  
być za ła tw io n e  — z n a jw a ż n ie jsz y c h  — n a ­

s tę p u ją c e  s p ra w y : u s ta w y  o sam o rz ą d z ie  
g m in n y m , u s ta w a  o g o sp o d a rc e  w o d n e j, u - 
s ta w a  o o c h ro n ie  (w łaśc iw ie  o z e p su c iu  o- 
ch ro n y ) lo k a to ró w  i ja k ie ś  n ie z n a n e j jeszcze 
tr e ś c i  p rz ed ło żen ie  f in an so w e  p . m in is tra  
s k a rb u .  No, c h y b a  n ie  będz ie  n ieszczęśc iem , 
je że li sa m o rz ą d , k tó ry  się o d le ż a ł w  S e jm ie  
d w a  la ta .  p o leży  jeszcze  k i lk a  d n i; n ie  b ę ­
dzie  te ż  n ieszczęśc iem , je że li o c h ro n a  lo k a ­
to ró w  p ó źn ie j tro c h ę  z o s ta n ie  „z re fo rm o w a­
n ą "  n a  k o rz y ść  k a m ie n ic z n ik ó w ; n ie  b ęd z ie  r 
n ieszczęśc ia , jeże li pos- K ę d z io r jeszcze k i l ­
k a  d n i p rz e trz y m a  n ieza w o d n ie  cen n y  sw ój 
e la b o ra t  o praw dę w odnern .

Co tu  z re s z tą  m ó w ić  o te j sp ra w ie , k ied y  
m o ż n a ' s tw ie rd z ić , że en d e cy  s a m i n ie  t r a ­
k tu ją  jej p o w ażn ie ! B yle m ieć  .jakąś zaczep ­
kę. by le  p rz y p ią ć  ła tk ę  — w y p is u je  się, co 
im  pod m y ś l p o d p a d n ie  w  n ad z ie i, że gdzieś 
ko goś m oże n a s t r a s z ą  i — n a w ró e a .

//.

Narady siad drożyzną
sSjjSH ___   _     |______

w cka, k tó r a  w id o czn ie , s ą d z ą c  po sobie, u  
g w s z y s tk ic h  w  P o lsc e  z a  t a k  g łu p ich , 
G U w ierzą w  te  a r a b s k ie  h is to ry e . O drocze- 

^ e Sejm u, p rz e w le k a n ie  w y b o ró w  — m a  to  
to c&lu j a k  b a j  d łu ż sze  u tr z y m a n ie  s ię  p rz y  

N acze ln ika , p a ń s tw a  i  „ lew icow ego" tu p - N o w a k a . E n d e c y  s ą  t a k  p ew n i 
(iP cię s tw a  w y b o rczeg o  i o s a d z e n ia  n a  u rz ę - 

^ © z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j pp . T rą m p  
j a s k i e g o  czy 1 P a d e re w sk ie g o , że n a  k aż - 
^  k ro k u  w ie trz ą , a  ra cze j w y n a jd u ją  z a ­
t o r y ,  k tó re  zd o ln e  s ą  ic h  „zw y c ięs tw o "  o- 

Z re sz tą , g d y b y  n a w e t w sz y s tk ie  te  
o k a z a ły  się  tem , czem  są , t j .  m a n e -  

w y b o rczy m , to  i  t a k  s p e łn ią  sw ą  ro lę

^ak ie  .s tra s z a k i p u sz c z a  w  ś w ia t  p r a s a  en-
(AW) Warszawa, 30 sići-pnia. 

Dzisiaj w południe rozpoczęły się w minister­
stwie skarou pod przewodnictwem ministra Ja­

strzębskiego obrady komisyi drożyźnianej nad o- 
gólną sytuacyą. Premier Nowak wziął udział w ob­
radach kornisvi.

Konferencje prez. Nowaka dentem Nowakiem w sprawie terminu zwołania 
Sejmu nie doszła do skutku,

’ Warszawa. (Tel. wł. .N aprzodu"). W czoraj 
w godzinach popołudniowych prez Nowak udał 
się do Belwederu, gdzie konferował z Naczelni­
kiem  państw a w sp ra w ę  aprow izaeyi G. Ś ląska 
oraz w spraw ach zw ązanyeh z podróżą. Naczel­
nika państw a do B ukaresztu, wreszcie w spra­
wach polityki w ew nętrznej i zagranicznej. 

W ieczorem odbył prem ier konferencyę z mar-

Odbiór zabytków polskich z Rosyi

..______ ___ . _  ̂ _ sza kiem  Trąm pczyńskim , z którym  naradzał się
SfyW ykazania, że je d y n ie  e n d e c y a  s to i n a  nad  zagadnieniam i polityki ogoluej. Ju tro  odbę- 
jSf5*y p ra w  k o n s ty tu c y jn y c h , n a  s tra ż y  dzie się dalszy ciąg narad, k tóre poprzedzą son-

s> V ymi>
n a

u sz c z u p lić

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Dnia 5 wrze­
śnia udają się do Moskwy profc Siemiński, prof. 
Handelsman, prof. Ftaszycki, prof. Bernaeki oraz 
członkowie delegacyi polskiej w Moskwie pp, Gryp- 
ski i Starzyński. Wezmą oni udział w posiedze­
niach mieszanej komisyi specyałnej w sprawie re- 
ewakuaeyi biblioteki publicznej i archiwum histo­
rycznego.

p ra w ak tó rz y  c h c ą  
su w e re n n e g o , 

w iad o m o , e n d e cy  s ą  z a p a lo n y m i o b ro ń  
1 W szelkiego a u to ry te tu .  D la  n ic h  S ejm , 

®y u rz ą d  w  p a ń s tw ie , rz ą d  —- to  rze- 
toto N ietykalne , n a  k tó re  ty lk o  ś w ię to k ra d c a  
j)K^°si g rz e s z n ą  rę k ę . O n i a n i  w e  w ła sn e j 

a n i  w  s to ją c e j n a  ic h  u s łu g i  p ra s ie  
j a k i e j  n ig d y  n ie  p ro w a d z il i  o szczercze j 
^ r-‘ fjan ii p rz e c iw  N a c z e ln ik o w i p a ń s tw a . 

^flkże ic h  g ło sa m i z o s ta ł w y b ra n y . E n- 
N igdy n ie  u c ie k a li  s ię  do  p o m o cy  za - 

®Uiet ch o d z iło  o b u n t  p rz ec iw  w ła -
W ładzy, to  też  w sz y s tk ie  te  „ cn o ty "  d a ­

to. M o ra ln e  p ra w o  do in s y n u a c y i, że rz ą d  
?ltoiej a ^ a  z a m y ś la  w  s p ra w ie  G a licy i w sch o  
k \  ' bżyć in te rw e n c y i  obcego m o c a rs tw a , 
da azNd P. P o n ik o w sk ie g o  w y s u n ą ł  b y ł po- 
M w nf ie  tak iego , ja k o  s t r a s z a k a  w  sp ra w ie  
,  T e ^ e j .
\  . s t a t u i  z a rz u t, b a rd z o  c iężk i, bo  za - 
? k , J ^ cy w  sob ie o s k a rż e n ie  o  w c ią g a n ie

ferencye prez. Nowaka z m inistram  tych reso r­
tów, które w noszą proiekty usiaw  na nadcho­
dzącą sesyę sejmo\yą. Na konferencyi p rem iera 
z m arszałkiem  Trąm pczyńskim  ustalony będzie 
ostatecznie term in wrześniowej sesyi sejmowej. 
Praw dopodobnie przypadnie on na 10 września.

Układy polsko-gdańskie

Wyjazd Naczelnika państwa 
oo Bukaresztu

t cydhę % ę h m ^ ar s tw  d o  n a s z y c h  s p ra w  w ew n ę-

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Ustalono ter­
min wyjazdu Naczelnika państwa do Bukaresztu 
na 12 wiześnia. Towarzyszyć mu będą? min. Na­
rutowicz, szef protokołu br. Przeżdziecki, hr. Je­
rzy Tarnowski, nacz. wydz. śiodk. europ. p. Ła- 
doś, sekretarz min. hr. Adam Tarnowski, uizędnik 
min. spraw zagrań. cPAugust, szef biura propa­
gandy p. Targowski. Ze świty wojskowej: jen. 
Frankowski, kapitan Ludwig, por. Giżycki i puł* 
kownik lekarz Pietrzykowski, wreszcie naczelnik 
wydziału min. kolei Seferowicz.

Gdańsk. (AW) Delegacya senatu  gdańskiego 
nadesłała z Genewy telegram , k tó ry  donosi, że 
w soraw ie W isły oabyły  się rokow ania połsko- 
gdańskie ze współudziałem  sek re tarya tu  Ligi 
narodów, k tó re nie doprowadziły do porozum ie­
n ia  tak, że na żądanie sena tu  spraw a została 
oddana pod decyzyę Rady Ligi narodów. W sp ra ­
wie portu  i m iejsca na  skmd am uuicyi odbędą 
się bezpośrednio rokow ańia przy  współudziale 
sek re ta ry a tu  Ligi narodów.

Sowiecka propozycja rozbrojenia

/ż g G " ’ P o d n o si e n d e c y a  p rz e c iw  k o m u ?  
, k i Rządow i p .  P o n ik o w sk ie g o , po  k tó -v  ̂ <J VV A . j|. I li  f l l\ U* V V IV JL V-.I./, pru J.\vv

f1? adv,ylew 'a ła  g o rz k ie  łzy, z p o w o d u  k tó re g o  
%  Na ?>rowa,dziła. z a d ę t ą  k a m p a n ię  p rz e ­
je (j0^ ? Zelnikovvd p a ń s tw a , z p o w o d u  k tó re -

r, rowaidz iła  do d łu g o trw a łe g o  p rz e s ile -  
. ezełi ------ •____________________ —„

Litwini odrzucają propozycyę 
wzajemnej amnestyl

e n d e c y a  im p u tu je  o b e c n e m u  rz ą -  
'a tP ia r  w c ią g n ię c ia  p o s tro n n e g o  cizyn- 

sb ra w ę  G a licy i w sc h o d n ie j, to  oczy—
HV- WVp]lrvrU: „ i .  --------------------VycVnn-yCll0llzi z za ło ż en ia , że w szy sc y  po- aawjclil 

no Cy m a '3'9’ m a ™ ery  i  sp o so b y  d y p lo - mowną 
J b ęd ące  d o ty c h c z a s  w ła śc iw o śc ią  

. o . ( t c :lck  i  p ra s y  e n d e ck ie j

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Rząd angiel­
ski i francuski wygtrjpiiy z inieyatywą polsko li 
tewskiej wzajemnej amnestyi politycznej. Rząd 
polski udzielił przychylnej odpowiedzi, natomiast 
ze strony litewskiej odpowiedź nadeszła 17 bm., 
zawierając wśród oszczerstw na Polskę treść od‘

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Ju tro  poseł 
polski w Moskwie wręczy odpowiedź sowietom  
na ich propozycyę odbycia konferencyi w sp ra ­
wie rozbroienia. W odpowiedzi rząd  polski w y­
raża  zgodę n a  w ysłanie delegatów n a  konferen- 
cyę, proponując odoycia jej w październiku.

— o o o  —

Jak w Czechach walczą z drożyzną?
Praga. (PAT) Wedle doniesień dzienników od­

była się wczoraj w ministerstwie aprowizaeyi an ­
kieta, na której obiadowano nad kwestyą obniże­
nia cen niezbędnych artykułów codziennego u- 
żytku. Ministerstwo aprowizaeyi wypracowało kon- 
kietne wnioski w sprawie spowodowania zniżki 

środków żywności, w pierwszym rzędziecen

Urn U \V7o-l JwM’2 , ,em (merytorycznym — o co w ła  
^  Hn° uzi? w iem y , czy rz ą d  rzeczy-

"zy d °  o d ro c z e n ia  z e b ra n ia  s ię  S e j- południu

Nieodbyta konferencya

mięsa, chleba, mąki i produktów rolniczych. Re­
prezentanci innych ministerstw przedłożyli plan 
obniżenia taryf przewozowych, ceł, tudzież obni­
żenia podatków na rzecz państwa i gminy.

Warszawa. (AW) Zapowiedziana na wczoraj po- 
konfe>encya marszałka Sejmu z prezy-

— o o o  —
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Endeckie zabiegi i wybiegi wyborcze
Bndiecy bardzo energicznie krzątają, się już 

około wyborów: pokładają dw a ta lizm an y  — 
duże środki pieniężne, oo już zaznacza stiię m ię­
dzy  innem i w ykupyw aniem  dzienników w tych 
m iastach , g'dzie. n ie m ieli swoich placów ek dzien­
n ik a rsk ich  (świeżo kupili np. w R adom iu 
„Słowo R adom skie '1) a  następnie — to sta łe  
osłanianie się słow am i: „narodowy", „Bóg i Oj­
czyzna" pod k tó rym i ukrywają, sw oje sk łady  
gazów, odurzających  słabe głowy.

Ofooik now ych pism  w yraźnie endeckich rodzą 
się i  p ism a „bezpartyjnie", pełne przedruków... 
z endeckiej prasy . Świeżo nadesłano n a m  o k a­
zow y n u m er „bezpartyjnej", „Ziemi M ichałow­
skiej" — z arty k u łem  w stępnym  w ybudow anym  
z cegiełek, poznoszonych z p rasy  endeckiej.

Pirócz źródeł am erykańsk ich , prócz pomocy 
banków’ — obficie zasilą  kasy  endeckie — ob­
szarnicy .

N a ten  tem a t pisze w arszaw ski „K uryer Po­
ran n y ":

„P a k t opodatkow ania porasz Związki Z iem ian 
catonków swoich n a  cele, zw iązane ze zbliżającym i 
się w yboram i, jes t rzeczą ogólnie znaną. Cyfra 
p o d a tk u  wynosi od 100 m arek  z m org a  i dosięga 
podobno 400—500 m arek . Zważywszy znaczny 
obszar, zn a jd u jący  się w posiadan iu  większej 
w łasności i  b iorąc pod uwagę, że sy tu acy a  zie­
m ian, szczególnie pod względem  gotówkowym 
przedstaw ia się  w  chw ili obecnej naogół 
dodatnio, m ożna łatw o dojść do wniosku, że zie­
m ian ie  będą. rozporządzali d la celów wyborczych 
poważnem i środkam i".

„Gzy ziem ianie —  piyta dalej — zam ierzają 
stw orzyć sw oją wda sną grupę polityczną, wycho­
dzącą  z założenia in teresu  ziem iańskiego, i o t­
w arcie wyetaiwić ^w oje  w łasne k andyda tu ry? : 
O ile w iadom o — nie.

Z a r z e w i e  n i e p o k o j u
Wczorajsze doniesienie o sojuszu między Czeeho- 

słowacyą a Jugosławią może obudzić silne obawy
0 pokój w Europie środkowej. Sojusz ten, na­
zwany wec l̂e terminologii dyplomatycznej, de- 
fenzywnym, ma jednak widoczne cele agresywne
1 pokrywa się ze starymi planami Ćzechosło- 
wacyi.

Polityka czeska ma dwa żelaza w ogniu, a 
obydwa są wymierzone przeciw .Węgrom. Kie­
ruje tą polityką obawa przed rewanżem Wę­
gier, którym Czecny przez zabranie Słowa- 
waczyzny i Preszburga odcięły drogę na półno­
cy i zachodzie; kieruje nią chęć otrzymania — 
choćby pośrednio —  przystępu do rnorza. Cze­
chosłowacja, jako kraj o wysoko rozwiniętym 
przemyśle, musi mieć zagraniczne rynki zoytu, 
a ponieważ najbliższe kraje: Niemcy, Węgry, 
Polska —  głównie z powodów walutowych —  
są niedostępne, szuka przemysł czeski drogi na 
bliski Wschód, chce i w tym względzie stać się 
sukcesorem austryackiego handlu z Lewantą. 
Odcięta od morza? szuka Czechosłowacya drogi 
wyjścia, a jedyna jest przez Austryę i Jugosła­
wię do Tryestu, który wprawdzie naieży do Wioch, 
ale dałoby się w nim urządzić jakiś korzystny 
dla Czech kącik.

Droga z Czech do Jugosławii prowadzi przez 
Austryę a głównie przeć odebrane Węgrom za­
chodnie komitaty, które po długich walkach dy­
plomatycznych częściowo tylko Węgrom ode­
brano. Przez te terytorya Czechy otrzymałyby po­
łączenie z koleją południową, trzeba więc utwo­
rzyć tam „kurytarz*. Starania w tym kierunku 
rooił Benesz oddawna i one właśnie byiy tym 
powodem, dia którego Węgry nawet z bronią 
w ręku opierały się wydaniu Austryi Ueden- 
burga i Eiseuburga (Burgen and). Ostateczn e

Ruch wyborczy
Sekretem  politycznym  je s t fakt, że przew aża­

jąca-część ziem ian, branych  indyw idualnie, uraz 
Związek ziemian, jako  organizacya. zam ierzają 
funduszam i swymi poprzeć akcyę wyborczą N a­
rodowej D em okracyi i zw iązanych z n ią  orga­
nizacyi".

Licząc siię z k lerykalizm em  kobiet, chcą poli­
tycy endeccy zmob-łizować je jak  najliczniej 
pod swoim znakiem .

Endecki „K uryer Poznański" zapow iada naw et 
w  P o zn an iu ’ specyałne „w ykłady społeczne" d ia 
kobiet., pisząc:

„O rganizacya narodow a kobiet, u rządzać bę­
dzie bezpłatne w ykłady społeczne, niech korzy­
stają, z nich jak  najliczniejsze rzesze kobiet. 
Dizień i godzina w ykłtdów  ogłaszane będą w ga­
zetach. N. O. K. zorganizuje biuro, k tóre udzie­
lać będzie wszelkich infórm acyi, m ateryałów  lid. 
A dres b iu ra  ogłoszony będzie w gazetach".

W ykłady te  m ają  przełam yw ać wszelką opie­
szałość icobiot n a  punkcie głosow ania.

Endecki organ woła: .Kobiety, stojące n a  cze­
le organizacyi, y-ponoszą odpow iedzialność za 
członkini©, k tó re bądź z bierności, bądź z winy 
nieodpowiedni eg© uśw iadom ienia politycznego, 
gfłosu swego n a  partye  narodow e nie oddadzą".

„K u ry e r ' Poznański" u sp ak a ja  dalej kobiety, 
że to nie żadna filozofia: „narodowe" stronnictw a 
się zblokowały — niem a więc kłopotu z zastan a­
w ianiem  sa§ nad  tem, kitóra z tych „narodow ych" 
p arty i lepsza —- nie będą więc rrPały tego w a­
hania, k tóre trapiło  osiołka z bajka, gdy mu w 
żłoby dano — w jeden owies, w cljngi siano-

Ale n a  łowienie głosów kobiecych m ają  ende­
cy jeszcze skuteczniejsizy środek niż owe „w ykła­
dy", m ianow icie — w pływ  księży.

Słowem, walka wyborcza zapowiada, się' nie 
bagatelna!

^Hartowanie pańs wowej kom syi 
wyborczej

Generalny kcnrsarz wyborczy ogłasza obwiesz* 
czenie z 27 sieipma, że w skład państwowej ko* 
misyi wyborcze wchodzą:

1. Kazimierz Bagiński, poseł sejmowy w War­
szawie.

2. Władysław Malangiewicz, inżynier ! dyrektor 
departamentu w ministeryum przemysłu i handlu 
w Warszawie.

3. Henryk Nowodworski, urzędnik zarządu głó­
wnego Polskiego Czerwoneg > Krzyża w Warszawi®-

4. Maciej Rataj, profesor, poseł sejmowy w War­
szawie.

5. Paweł Romocki, inżynier w Warszawie.
6. M rosław Sawicki, adwokat w  Warszawie.
7. D. Wiktor Supiński, adwokat w Warszawie-
8. Tadeusz Tom aszew ski, adwokat przysięgły  

radny m. W aiszaw y.
Z astępcam i cz ło n k ó w :
1. Jan Ledwoch, sekretarz redakcyi tygodnik® 

„Wyzwolenie" w Warszawie.
2 Jan Stanisław Jankowski, inżynier, b. mio1" 

ster pracy w Warszawie.
3 A leksander Szymankiewicz, profesor gimn®' 

zyalny QW Waiszawie.
4 Dr. Józef Buzek, dyrektor gł. utzędu stat/' 

stycznego, poseł sejmowy w Warszawie.
5. Stefan Bryła, inżynier i profesor politechnik1 

w W arszaw ie.
6 Gustaw Zabłocki, adwokat w Warszawie.
7. Dr Karol Mażewski, adwokat w WarszaWi®'
8. Stanisław Tor, radny m. Warszawy.
Państwowa komisya wyboicza będzie urzędu^®”

ła w gmachu Sejmu, przy ul. Wiejskiej.
— O o o  —

musiały się poddać wyrokowi ententy, a obec­
nie Czechy zbliżają się do swego celu.

Położenie Austryi zmusza ją do szukania ra­
tunku, gdzie i jak się da. Podróż kanclerza 
Seipla miała pierwszą stacyę w Pradze. Mówio 
no wprawdzie, że celem tej podróżv jest otrzy­
manie od Czech zaliczki ua przyznaną Austryi 
pożyczkę, nie ulega jednak wątpliwości, że poza 
tym niewinnym c-dem kryją się daleko poważ­
niejsze Choćoy Austrya nie zgouziła się na ku- 
rytarzowe plany Czich, jest ona zbyt słabą, aby 
mogia im się sprzeciwić skutecznie; obecne 
Czechy, mając zapewnione poparcie Jugosławii 
a prawdopodobnie i cichą zgodę Francyi, mogą 
nare.-zcie plany te przeprowadzić.

Jedna tylico przeszkoda, na razie natury dy­
plomatycznej, stoi temu na przeszkodzie. N'e 
opór Węgier, Które pod względem militarnym 
nie sprostają połączonym siłom Czech i Jugo­
sławii, może przeszkodzić Czechom w urzeczy­
wistnieniu ich zamiarów, może to zrobić tylko 
opór Włoch Już na kilka dni przedtem, gdy 
z okazyi pobytu ks. Seipla w Pradze .mówiono ■ 
o przystąpieniu Austryi do maie. ententy, Wło 
chy oświadczyiy, że takie p z<sąoienie uważa­
łyby za „casus bellr". Wprawdzie Austrya za­
przeczyła tej p> głosce, aie i bez formalnego 
przystąpienia do małej ententy może ona po­
zwolić Czechom na — pod niewinną naziyą iran- 
sytu — okupacyę części Burgtnlandu, ale może 
udać, że nie pozwala i — podda się gwałtowi.

Co Wiochy w tak ni wypadku zrobią, a iak 
się zachowają Węgry? Janakolwiok decyzya wy­
padnie w każdym raz e Europa ma jeszcze jedno 
ognisko niepokoju, kióie może łatwo się stać 
źcód.en pożaru, zważywszy, że włszi scy zainte­
resowani należą do narodów łatwo zapalnych.

W esołe  zgrom ad zen ie  w  Krakowie
W  każdej kampanii wyborczej zjawiają 

ni stąd ni zowąd humorystyczne figury, Prf  
gnące odegrać wielką rolę polityczną. Taką . 
gurą jest p. Górka z frondy mieszczański®’! 
wewnętrznie chadek, który zwołał na wczoraj 
do sali klerykalnych organizaąyj przy ul. 
Tomasza w Krakowie. Na zgromadzeniu 2ia,iV  
się kilkunastu cnadeków* trochę starych koh‘ .̂  
parę endeków, reszta przygniata>ąca większy, 
naszych towarzyszów. Już przy mconstytuo^ 
niu się prezydyum zwołuiący nie chciał p<>c' 
pod głosowanie zaproponowanego przez 
kszość kandydata na przewodniczącego 
Grochala i dopiero na interwencyę tow. M®1* j, 
to uczyniono. P. Górka, jako główny re*?r!,ó< 
zamiast trzymać się porządku dziennego
,„IZ  r \ ń r r f i .w f .n ip i  h a i a ł  o  u t w o r z e n i u  jawić o drożyźnie, bajał o uiwurzeuiu i- -6. 
partyi, łączącej wszystkie partye razem ó*®^, 
dnego ce u zwalczania żydów. Tow. Mal»sZ 
głosił rzeczowy referat o drożyźnie i 8*° 
kacn gospodarczych w Polsce, przyczem 0 ^  
tnował obmauą poiitygę narodowych de®® {q' 
tów, stawiając wśród oklasków większości » 
madzenia rezolucye: .

.Zważywszy, że arożyzna artykułów pi®r 
potrzeby od czasu wprowadzenia wo neg0 
dlu rośnie w zastraszają y sposób tak, że ^ 
strejki ani dodatki drozyźuiaae nie są ™ b fcrt' 
doiownać, obywateie i robotnicy gjef
kowa zeorąn na zgromadzeniu w dmu utŷ  
pnia protestują przeciw dotychczasowej P
rządu, sprzyiatącej paskarsiwu i
nauej na konsumentach i domagają się 
czych kroków przeciw drożyzn e przez z
cie szczeln e grau.c państwa oia wy wf°* oSi>* 
ków żywnościowych i silue poparcie .nf\ 
kooperatyw i miast w ceiach aProWlZn^iePsIj1
Wkońcu zgromadzeni oświadczają, z® v̂ irn
gwarancyą dla przeprowa izema P S Sżadań jest skuteczne poparcie przy '  gtid?; 

3, któ>a jeayna ze

UWAGI
Jak „G łos  Narodu”  sob ie  marzy?.

Poczciwy „Głos Narodu" pisze:
„Czy np. można wyobrazić sobie w Krąko 

wie wiec publiczny, zwołany przez stronni­
ctwa narodowe? Choćby przybyły na zebra­
nie tysiące naj poważniej szycu obywateli, 
zjawi się garstka czerwonycn krzykaczy i bo­
jowców, gotowych na wszystko, i udaremni 
obrany".

Istotnie, nie można sobie wyobrazić w Kra­
kowie wiecu, naprawdę puolicznego, zwołanego 
przez stronnictwa,- nieprawnie arogtijące sob.e 
nażw ę narodowych.

Wśród tysięcy bowiem obywateli krakow­
skich —  o k tórych roi „Glos Narowu" repre­
zentow aliby endecy i chadecy tair znikom y od­
setek  (jako że gleba krakow ska iest ula men 
nieurodzajna), że oni tworzyliby na takim  wiecu 

> „garstkę Krzykaczy i oo ow euW  któ zyoy 
chcieli udarem rf.ć oorauy 

Co ro umiejąc — o zw .łau ie  tak en w m ów  
się me Kliszą...

- 9 0 0 “

kauUydatoW PPS, m ura jcujuu .— jU(
p arty  stanowczo i energicznie bron
przed licuwą". uc2eS,‘«li

Następnie przemawiał cały szereg ^iery» 
ków, mięazy innymi maskuiący s - 0 JjU .
i endecy, kiórych wywody przyj® velitr4,c p, 
ganem śmiechu. Wieiką w- so io sc  a . .^ i®  
protesty chadeków w y w o ła ło  Prz e ''.
Stupnickiego, k tó ry  oświadczył, 2yU .
Którzy wo atą „bij żyua- •

„Ziarno". Zaurai tez głos p* <*m .ya „Ziarno . Aaurai tez r ,
Który im ieniem  stronnictw a 1111 ^/eut® J. 
uap ętuow ai zwo.u ącycn zgrom a ogsVi0dc 
zdrajców  spraw y m ieszczańskiej ^  ^„zy
wśiud eklasków zgromau/.ouycn, j-—— suw ^yum ądrzy m ieszczanie pó.aą r«zein z ■ 
Punktem  kultm uacyjnym  **0**7
pieuie p. Gołąba, k tóry  swoim*

»i
k
ą
is
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decznie ubaw ił zgrom adzenie. Kto wie, iak 
długo trw ałoby to wesołe zgrom adzenie, gdyby 
nie okrzyk  jednego z klerykałów  przeciw N a­
czelnikowi państw a, co wywołało w ielką burzę 
wśród zgrom adzonych. Skorzystał z niej p. Górka 
dla niepoddania pod głosowanie rezoiucyi tow. 
Małisza i chciał rozwiązać zgrom adzenie, lecz 
ten  m anew r się nie udał, gdyż tow. Malisz pod­
dał sam orzutnie rezolueyę pod głosowanie, 
k tóra też została olbrzym ią w iększością uchw a­
lona, poczem tow arzysze nasi opuścili salę, śp ie­
wając „Czerwony sz tandar".

—o o o  —
Zgrom adzen ie  w  Podgórzu

W  poniedEiałak 28 b. m. o godzinie 7 wiecz. od­
był się w  Sokole podgórskim  wiec zw ołany przez 
.Jklomiitiert chrzęść. izjedmacizenta miieszcizańsikśe- 
go“. Salę Sokoła w ypełnili robotnicy zorganizo­
w ani w P. P . S., to  też po porozum ieniu się z© 
zw ołującym i w ybrano do prezydyum  p . G arliń- 
dki-ego i tow. P ack an a  i Jaw orskiego. R eferat 
wygłosił p, Górka, k ry tyku jąc  działalność po­
słów a  w szczególności posła Fedorowicza. Poza 
ostrą  k ry ty k ą  żydów nic realnego  od re feren ta  
nie słyszeliśm y; zaproponow ał on wybór k o m ite ­
tu  „gospodarczego11 ze w szystk ich  zawodów i s ta ­
nów dlła prow adzenia ak cy i wyborczej i postaw ie­
nie ew, ułożenie listy  kandydatów  wedle zawo­
dów i  stanów . Po  nim  przem aw iali: pp. B ednar­
ski, k ry ty k u jąc  w olny handel, Dyrcz, naw ołując, 
by w ybierać ty lko  ludzi uczciw ych, a  nie ty ch
00 się  wizlbogacili i inna.

Tow. Ziilffar, Grochal, P aukan  i Jasiń sk i, p ro ­
stow ali wywody poprzednich mówców. Tow. 

2iffecr podniósł, że z ram ien ia  P. P . S. s ta je  tow. 
dr Bobrowski, z czego agromiadizeni w yrazili siwe 
baidowolandie hucznym i oklaskam i. Niezawiśli 
s»c. Ż uw ała i F eldm an  naw oływ ali do złączenia 
’®ię k lasy  praauijącej celem  zw alczania burżua- 
2yi. P . T ó k ar pragnie, by przyszły  Sejm  był m at- 
'ką a  niie macochą,, by  za ją ł się podnieśli eniem  
ttazemyisŁu i rękodzieła, usunięciem  'braku pracy
1 t. d. T rzeba n am  czynów a  ndie obiecanek! 
W końcu uchw alono rezolueyę postaw ioną przez 
’tów. Patek ana .

Zgomadzemi óbywatedią, robotnicy i p racow ni­
cy państw ow i w Podgórzu, d n ia  28 sierpn ia po 
głębokiej i pow ażnej d y sk u sy i n ad  ciętżŁim poiło- 
^ o i iean gioepodaroziem najszerszych  w arstw  spo­
łecznych p racu jący ch  fizycznie i um ysłow o uw a- 

że otoeicnia większość sejm ow a, wiprowa.dza- 
*łte w olny hanidel, spow odow ała wzirast droży­
my, k tó ra  u tru d n ia  rozwój przem ysłu i  ręko- 
k̂2śeiła, p o m naża jąc  toiezrobocie. Aby atiwócić gro- 
^ e  paiństtwtu po lsk iem u cofani® się  do śitedmio- 
^ccza , zgrom adzeni zużyją. okres wyborczy ma 
^wd-adomSeni® szeaoklkih m as Krakioiwa, aby  w 

wyfcionów zapanow ało ogólne porozum ienie, 
Górnego wymykiem, będzie zw ycięstwo w arstw  
^ c a iją c y o łi w  przem yśla, rękodziele jaik i w 
^ftyfouieyach państw ow ych .

^o odśpiew aniu  Czerwonego S ztandaru , zgro- 
^^dfcleinii rozeszli się, pozostaw iając n a  sali kil- 
^ a i ś c ie  osób, k tó re  dokonały  w yboru propono- 

parzetz re feren ta  „K om itetu1* w osobach 
Gótttki, Sartlińśkiego, Dyrciza, Sołtysa i Ptrzy- 

^stkiegio. Z nalmienlia P. P . S. n ie  wazddft n ik t, 
;jąc rozsrttrzy ginięcie Radlzie robotni-

Kongres PSL lew icy
W  niedzielę obradow ał w Rzeszowie kongres 

P. S, L. lewicy (stronnictw o Stapińskiego). P rzy ­
było przeszło 1000 delegatów, tudzież k ilk u  po­
słów z  innych stronnictw . W alka toczyła się mię­
dzy Stapińsfciin, k tó ry  ośw iadczył się za poro­
zum ieniem  wybór czem z P . S. L. P iast a  posłem 
Pułk iem , k tó ry  był za porozum ieniem  się z W y­

zwoleniem . Po burzliwej dyskusyi aibuzymią 
w iększością przyjęto wniosek S tapińskiego, po- 
ezem pos. Putefc z około 30 delegatam i opuścił 
salę.

Aresztowanie komunistów 
w Warszawie

Praisa w arazaw ska podaje następu jące  szcze­
góły o aresztow aniu  kom unistów , o czem wczo­
ra j podaliśm y w zm iankę:

Od dłuższego czasu polieya polityczna otoczy­
ła  czu jn ą  op ieką kom unistyczną organizacyę 
m łodzieży żydowskiej. Było wiadome, że z is tn ie­
jących organizacyi bolszewickich t a  w łaśnie zdo­
ła ła  a ż  do dalia dzisiejszego zachow ać na jw ięk ­
szą ilość czynnych agitatorów , oraz duży ap a ra t 
propagandy. K ilkakro tn ie podejm ow ane próby, 
w celu zlikw idow ania spnzysiężemia, n ie w yda­
w ały  rezu lta tu . O rganizacya koanunistyozma 
działa ła  w ten  sposób, że kom órki jej były ro z­
m ieszczane w rozm aitych  zw iązkach zawodo­
wych.

W reszcie onegdaj organa bezpieczeństwa p rzy­
stąp iły  do likw idacyi tej organizacyi. O go­
dzinie 11 wieczorem w yruszyły oddziały w y­
wiadowców. P la .i w yłapania kom unistów  i u ję­
cia centralnego  sk ład u  bibuły został -z powodze­
niem  przeprow adzony do naj drobniejszych szcze­
gółów. Rilikunaisitu przewódiców zostało u jętych  
w chwili, gtdy byli zajęci lozdziedatniiiem świeżo 
w ydrukow anej bibuły agitacyjnej. Ta ongamiza- 
cya przyszykow ała koło dw udziestu pism  i o- 
dozw kom unisty  czinych„ przeiznaczonyich dla ro ­
botników  -polskich. Lwfia część p ism  i odezw: 
by ła  p isan a  w popraw nym  języku polskim . 
W  chw ili wkroczenia policyi kom uniści niie zdo­
ła li zniszczyć dużej ilości kom-priomiiitujących 
dokum entów. W ynika z nich, że w y k ry ta  organ i- 
zacya zna jdow ała  się w stałym  koinitafccłile z 

Moskwą. S tam tąd  o trzym yw ała ona dyrektyw y 
i pieniądze n a  prow adzenie akcyi kom unistycz­
nej w  Polsce.

Ujęcie spiskowców ułatw iło w ykrycie cen tra l­
nego akładiu d ruków  i odezw. W łaśnie przed 
wiecizonem p rzp itesiono  tam  ilhrraymie paki 
świeżej bibuły z d rukam i. P ism a i odezwy noszą 
datę drugiej połowy sierpnia, n iek tó re  zaś są  
anrtddajtowiaine n a  w rzesień. W artość znalezio­
nych 'dirugów, jak o  m ak u la tu ra , pazedistawia su ­
m ę k ilku  milionów m arek . W śród aresztow a­
nych były i kobiety, k tóre w spółdziałały z m ęż­
czyznam i g rupy  kom unistów . Aresztowane ko­
biety pełniły  rolę łączników z Berlinem.

Aresztow ani zostali p rzekazani do dyspozycji 
sędziego śledczego II okręgu  p. Jasińskiego.

— o o o  —

KROMKA
Kraków, 31 sierpnia.

Prezydym m. Krakowa w sprawie 
zwalczania drożyzny

(k) Prezydyum  m, Krakowa zwróciło się wczo­
raj do władz wojewódzkich z prośbą, by woje­
wództwo upoważniło m agistrat do w ytyczania 
m aksym alnych cen na a rtyku ły  pierwszej po­
trzeby. W m em oryale wysłanym  do wojew ódz­
twa prezydyum  m iasta zaznaczyło, że w tak  
ciężkiej sytuacyi, jak ą  obecnie przeżyw am y, 
w inny być zastosow ane z całą bezwzględnością 
wszelkie możliwe środki, jak ie  tylko prow adzą 
do zw alczania drożyzny. A rtykuły  pierwszej po­
trzeby  rosną w cenie niem al z godziny na go­
dzinę, to też zachodzi uzasadniona obaw a, źe 
jeżeli tem po szalejącej lichwy nie zostanie po­
w strzym ane, stan  taki m oże wywołać u ludno­
ści już dzisiaj silnie w zburzonej nieobliczalne 
następstw a, zwłaszcza że m ieszkańcy zdają so­
bie dobrze spraw ę z tego, że wobec św ietnych 
zbiorów  obecna drożyzna niem a najm niejszej 
racyi.

Krwawy napad bandycki
(k) Przed kilku dniam i weszło wieczorem do 

chaty Jan a  Szaflarskiego w Brzezinach kilku 
mężczyzn i przedstaw iw szy się Szafłarskiej jako  
żandarm i, zażądali w ydania pieniędzy. Szaflar- 
ska, m ając podejrzenie, że rzekom i żandarm i 
są  bandytam i, zawołała m ęża śpiącego w stajni. 
Kiedy Szaflarski wyszedł n a  podwórzec, pad ły  
dwa strzały, raniąc go ciężko w brzuch i rękę. 
Na hu k  strzałów  wybiegł 17-letni jego syn  W ła­
dysław  i począł cucić rannego. W tedy bandyci, 
widząc zam ieszanie, oddali jeszcze kilka s trza ­
łów rew olw erow ych w stronę Szaflarskich. Syn 
Szaflarskiego m om entalnie padł na  ziemię, r a ­
żony kulą w piersi. Bandyci zbiegli. Ciężko ra n ­
nych Szafiarskich przewieziono do K rakow a do 
szpitala chirurgicznego, gdzie walczą ze śm iercią.

^ ■BBSSLILWJI
Podatek od przyrostu wartości nieruchomości.

W obec pojaw ienia się pogłosek, że podatek  
gm inny t. zw. od przyrostu  w artości n ierucho­
mości został zniesiony, zw raca m agistrat uw agę 
in teresow anych, że podatek ten  nadal obowią­
zuje, a m ym ie zresztą in terpretow any okólnik 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, k tóry  zdaje 
się dal powód do tego rodzaju pogłosek, został 
uchylony. Wobec tego przypom ina magistrat 
obow iązek zgłaszania każdej transakcy i n ieru ­
chomości w obrębie m iasta K rakowa położonej, 
w prekluzyjnym  term inie dni 14 od daty za­
warcia umowy, osttzegając, że zaniedbujący 
przestrzegania tego przepisu będą zm uszeni sa­
rni sobie przypisać ujem ne ustaw ow e n as tęp ­
stw a, połączone z zaniechaniem  zgłaszania tran­
sakcyi nieruchom ości w m agistracie.

Stałe miejsca w teatrze J. Słowackiego. Jak co­
rocznie, tak  i w sezonie 1922/23 zatrzym uje teatr 
J. Słowackiego dla stałych bywalców praw o re ­
zerw ow ania stałych miejsc n a  prem iery i dalsze 
przedstaw ienia. Począwszy od 5 w rześnia b. r. 
adm inistraeya tea tru  przyjm ow ać będzie w go­
dzinach wieczornych od 5 —7 zgłoszenia reflek-
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K lam ka
j (Dokończenie!

^•ńyiślfeAean się raz, i drugi, nam yślałem  
cały, iść dio jej dom u w nocy, jaik «łoicMej 

^ ® IQidb(ba.ło m i się. to — a  potem , gdyhy ten 
n a raz  się  obudził? Czy m iałbym  praw o

Alisń |,& bytło niem ożliwem  n ie  iść? Jakby  to wy- 
-  a*°- TtrzteOra ;py}0 iść  ‘koniecznie. Ale ona

lao biyła iwaayatiką, z jej pom ysłem . W ięc 
.M | :In> pncthleibiiając sobie, że m iłość ję, za- 

ia Jeżeli o n a  n a raża  się dla mnie, czem uż 
Nj?16 m iaihy!m zaryzykow ać i  narażać się  dla.

zresztą, czegóż w  gruncie m iałem  się 
ką On jes t oziłowietóiem jaik i  ja. Bytem

(h razy  bom bardow any — on n ie
toziystapięiódEiiesiiąt cen ty toe trow ę! By­

ł e ^  a1c gorzej jak  z, betntą.
 ̂ cteiiś jak  pom yślę...

r *a ą  em zatem . Piwez przezorność w rzuci- 
®wój torebki, m o ją  czapeczkę połową. 

Ni JEto* byłem  pod balkonem . Widizia-byitem pod i
    , :o

firanki i aukn ia  z czarnego jedw abiu
łalbe św iatło  w  jej oknach, potem  rozsu-

potwiała n a  balkonie, białe ram ię w ysunęło siię 
i  usłyszałem  uderzen ie przedm iotu  spadającego 
koło moich nóig. To kiłucize spadły  owinięte w 
gazetę i  zw iązane w stążką, k tó ra  pachn ia ła  jej 
peaifumiem. Zobaczyłem bram ę i wsizedtem. Nie 
wiiem czemu, już  wchodząc n a  schotdy, czułem 
że mi się nogi trzęsę, i oddycham  ciężko. Miałem 
rzeczywiście wrażenie, że jestem  złodziejem. 
Bogwałceibi® zam knięcia i cudzołoastwo — w 
nocy o tej porze było pełno zakątków  n a  scho­
dach  k tórych  ciem ność darem nie s ta ra łem  się 
oświecić bystrością  mojego w zroku. P rzy  wej- 
ścaiu do  m ieszkania zobaczyłem jej suknię czar­
n ą  a  jej M ała tw arz ja k  prom ień  oświeciła m o­
ją  lirwożmą tęsknotę — uczułem  ram io n a  n a  szyi 
i  ptosiłj^ałem  szept:

— Idziesz?
— Tak, a le  jesteś szalona.
— Niie m ogłam  dłużej w ytrzym ać.
W zięła m nie za  ręk ę  — szedłem za n ią  w ciem ­

ności, pom ału, tłum iąc odgłos kroków po dyw a- 
nic, zaitrzjunując oddech. Chcieliśmy być d u ­
cham i, k tó re Mą. W końcu przeszedłszy trzy ku- 
rytanze, zobaczyłem św iatło lam py okrytej ró ­
żowym abażurem . Był to  jej pokój sypialny  a 
w ątłe św iatło było ciepłe i słodkie jaik w iedeń­
ski walc. Ale nie bytem  spokojny. Pocichu zapy­
tałem : a. ori gdzie? Siedziała n a  łóżku i poka- 
aująr, m nie paluszkiem  o różowym paznokciu

drzwi prow adzące do przyległego pokoju, powie- 
diziała spokojnie: „tam**.

Ucaułcm zim ny dreszcz i nie mogłem już o- 
derwać oczu od tych drzwi.

J a  nie m ogłem  — stanowczo n ie m ogłem  oder­
wać w zroku od drzwi i m ówiłem  jej dusząc się 
od pocałunków : „nie mogę — to nadarem ne, nie 
m ogą“. W tedy m iędzy złośliwym uśm iechem  a 
pocałunkiem , padło  siziyderskiie py tan ie: „czy
się boisz.11 Może nie batem  się ale m łodość m o ja  
op iera ła  się uiżyciu swych praw . T ylokro tn ie n a  
froncie, n araża łem  swoje życie jakby  n ie  było 
m ojem , tego wieczora czułem  jego w artość i  
m iałem  świadom ość, że coś mi zagraża. W yda­
wało m nie się, ż,e naw et m oja obrona nie by ła­
by  upraw niona. Jeżeli on otw orzy drzwi będzie 
m iał m oje życie w ręce bezkarn ie — jedynie 
proces przed sądem przysięgłych byłby nieprzy­

jem nym  następstw em , ja  zaś zabijając jego 
niszczyłem życ ic  swoje, d ługołetn iem  więzieniem  
i kończeniem egzystencyi w biocie. A jednak  
m usiałbym  go zabić. Zmysł zachowawczy m u­
siałby wziąć góro. P y ta łem  się zatem  z g rym a­
sem  n a  ustach  więcej tchnieniem  jak  głosem: 
„ozy nic nie słychać? G iana odpowiedziała: 
„obudizM się, skoro  nie chrapie, nie śpi. ale nie 
będzie słyszał- nic; urządźm y się tak  pociclm t- 
ku... Nie posłyszy nic... wydało m nie się to nte- 
możliwem... i nie mogłem m yśleć o .miłości.



tantów , przyczem  do d. 9 września włącznie u- 
względniać się będzie przedew szystkiem  praw a 
daw niejszych posiadaczy. Od poniedziałku 11-go 
września przyjm ow ać się będzie no a e zgłosze­
nia. W in teresie reflektujących ieży odnow ienie 
ew ent. zapew nienie sobie w spom nianych miejsc 
w term inie wyżej wym ienionym .

Ostatnie przedstawienia teatru  artystycznego 
w Bagateli. Dziś w ystęp najlepszych artystów  
z pp. L. Rogińską, A. K itscbm an, R. G ierasień 
skim , K ierskim -Sem polińskim , Bolciem Kamiń 
skim , Lataj nerem -Law ińskim  i M. W indheimem. 
W piątek  ostatn ia  prem iera z zupełną zm ianą 
repertuaru  z p. Ki e r skim  w „Don Juan ie  i Pe- 
troneli" i z p. G ierasieńskira w nowych mono­
logach oraz z pow tórzeniem  „Nuty Bem ola’ - 
W sobotę i w niedzielę przedstaw ienia popołu­
dniow e po cenach 40°/o i 50%  zniżonych, zło­
żone z najcelniejszych atrakcy i program u.

Opera i Operetka. O pera Pucciniego „Madame 
B ntterlly" w nowej iuscenizacyi, pod b a tu tą  k a­
pelm istrza p. A. Dołżyckiego Inaugurow ać bę­
dzie w dniu  1 w rześnia początek nowego sezo 
n u  w odnowionej sali tea tru  przy ul. Rajskiej. 
W  operze tej w ystąpi p. K. W olska-Sobańska, 
m ezzosopranistka opery  poznańskiej, o raz pp. 
Jefim cew a, Stępniowski, Jastrzębska, M azanek 
i inni. W  sobotę 2 w rześnia „Żydówka* z w y­
stępem  artystów  opery  lwowskiej J. Zacbarskiej 
i I. M anna. Bilety do nabycia u firm y M. Jaho- 
da, dawniej Herliczka, plac M aryacki 1.

Abonamenty na sezon 1922/3 w teatrze Baga­
tela przyjmowane są codziennie od 5 — 7 wieczo­
rem w kancelaryi teatru.

Komunikat o stanie pogody w ydany we środę 
30 sierpnia o 7*40 wieczór według danych pań­
stw owego in sty tu tu  m eteorologicznego w W ar­
szawie. S tan  atm osfery: W yż barom etryczny u- 
trzym yw ał się w dalszym  ciągu nad  Polską
1 E uropą południowo-wschodnią, natom iast de- 
p resy a  leżała nad Anglią. W skutek takiego roz­
k ładu  ciśnienia w Polsce przew ażały w iatry po­
łudniowo-w schodnie, k tó re spowodowały wzrost 
tem peratu ry . W godzinach południowych term o­
m etr w skazyw ał w Poznaniu  27°, W arszaw ie 27, 
we Lwowie 24, P ińsku  25. W Krakowie: tem pe­
ra tu ra  22 6, m am n u m  28 5, m inim um  9, pogo­
dnie. P rognoza na czw artek: dość pogodnie, cie­
pło, w ia try  południowo-wschodnie.

Pomoc dla młodzieży akademickiej. W dalszym 
ciągu składek na cele komitetu opieki nad mło­
dzieżą akademicką złożono w województwie: dr 
Alfred Szołayski z Krakowa i Stanisława Ramułto- 
wa z Bykowca po 1000 mk, Antonina Szołayska 
z Krakowa 500 mk, Janina i Zofia Szołayskie z 
Krakowa po 250 mk, uzyskane za 7 dolarów na­
desłanych przez obywateli polskich w Ameryce... 
64.270 mk, razem 67.270 mk. Oprócz datów w na­
turze wartości około 31/* miliona, zebrano dotych­
czas ogółem 10,943.452 mk 50 f.

Misya ekonomiczna francuska w Krakowie. Dnia
2 września o godz. 10 20 wieczorem przyjeżdża 
z Łodzi do Krakowa misya ekonomiczna francu­
skiego ministerstwa handlu w liczbie 17 osób. Mi­
sya zabawi w naszem mieście przez cały następny 
dzień i w nocy z dnia 3 na 4 września opuści 
Kraków.

(k) Przed rozpoczęciem roku szkolnego. Wobee 
zbliżającego się roku szkolnego, na dworcu kole­
jowym w Krakowie panuje olbrzymi ruch. Mło­

dzież wraca tłumnie do Krakowa, obarczona pa­
kunkami. Na ulicach w dać także furmanki wio­
zące dzieci do szkół. W sklepach, a szczególnie 
w księgarniach panuje niezwykły tłok. Przed szko­
łami stają grupki młodzieży zdążającej do egzami­
nów wstępnych i poprawczych, które odbywają 
się do 1 września.

*(k) Podrożenie prędu elektrycznego. Jak się do­
wiadujemy, w tych dniach ma wejść pod obrady 
komisyi gazowo-elektrycznej projekt nowego po­
drożenia prądu elektrycznego w Krakowie. Podro­
żenie prądu motywowane jest wzrostem cen ro­
bocizny i płac personalu biurowego, oraz pod­
wyższeniem cen węgla ze względu na podwyżkę 
taryfy kolejowej.

Zmarła Zofia Motowidlak, pomocnica drukarska, 
długoletnia pracownica Drukarski Ludowej, w wieku 
51 lat. Pogrzeb dziś we czwartek o 5 popołudniu 
z kaplicy cmentarnej.

(k) Kradzież listów amerykańskich. Śledztwo w 
sprawie kradzieży listów amerykańskich na poczcie 
na dworcu kolejowym w Krakowie, prowadzone 
jest w dalszym ciągu. Onegdaj w nocy w związku 
z tą sprawą przeprowadzono obławę w całem mie­
ście, podczas której przytrzymano kilkunastu zna­
nych policyi „kasiarzy®. Wśród grona włamywa­
czy znajdują się także bracia Krzemienie, zwła­
szcza jeden z nich niebezpieczny opryszek, symu­
lujący waryata. Krzemień aresztowany został w do­
mu swojej matki w chwili, gdy wracał z jakiejś 
„wycieczki®. Obecnie przesłuchuje policya przy­
trzymanych opryszków, którzy usiłują wykazać 
swoje alibi. W toku śledztwa stwierdzono, że wła­
mywacze dostali się już w sobotę na strych gma­
chu pocztowego, a świadczy o tem zualeziona 
tam większa ilość prowiantów, któremi się posi­
lali. Również śledztwo prowadzone jest w kie­
runku wyjaśnienia, w jaki sposób włamywacze 
otworzyli drzwi od gmachu kolejowego, przez 
który później dostali się na strych sortowni. Klucz 
od tych drzwi miał przez sobotę i niedzielę do­
zorca domu, zwykle jednak odnosił go do urzędu 
ruchu po skończonem urzędowaniu w drukarni 
kolejowej.

(k) Zabójstwo. Onegdaj wieczorem wywiązała się 
bójka między mieszkańcami gminy Olszanica pcd 
Krakowem. W bójce brali udział Jan  Pstruś, Jan 
i Andrzej Bialikowie oraz Franciszek Sikora. Pod­
czas bójki jeden z atakujących Pstrusia ugodził go 
nożem w okolicę serca. Ciężko rannego Pstrusia 
przewieziono do szpitala chirurgicznego w Krako­
wie, gdzie w kilka godzin potem umarł. Spraw­
ców bójki aresztowano.

(k) Cyganie grasuję. Wedle nadchodzących ra­
portów do policyi krakowskiej z okolic bliższych 
i dalszych Krakowa, okazuje się, że kilka band 
cyganów przeciągających lasami koło wsi, napa­
dają na gospodarstwa i okradają je. Ostatnio w 
Stryszowie koło Kalwaryi wdarło się trzech cyga­
nów do zabudowań Maryi Szczygieł i zatarasowa­
wszy drzwi uwięzili gospodynię w domu. Sami 
zaś wyprowadzili dwie jałówki ze stajni na po­
dwórzec. Po zabiciu jednej jałówki porzucili jej 
wnętrzności przed oknem, a mięso zabrali ze so­
bą. Tego samego wieczoru ludność Stryszowa wi­
działa w pobliskim lesie obóz cygański, w którym 
rozpalone było ognisko, a cyganie raczyli się zra- 
bowanem mięsem.

— o o o  —

Siedzieliśm y ta k  n a  brzegu łóżka, mówiąc ci­
chutko, ty lko  wargami;, p raw ic  n ieruchom ' i 
patrzeliśm y n a  drzwi n ieustann ie .

N a raz  ręcznik  powierzony n a  k lam ce upadł. 
Bnzebiegł n a s  dreszcz. S iedzieliśm y bez potrusze- 
niiia, w strzym ując oddech z oczam i nieruchom  e- 
m j n a  klam ce. Nasze dwa życia zawisły n a  tej 
k lam ce w  m iejsce ręcznika — w yjąłem  z  toreb­
k i pistolet. Czekałem  jak zwierz przyczajony. 
Spojrzałem  ma nią.. M a ła  twanz iskamkmiiałą 
z przewrotnym , uśm iechem ... z ja k ą ś  m ieszaniną 
perfidnej trw ogi i radości ponurej. Zdaje się 
przebiegała jej przez głowę m yśl lo tem  jaskó łk i; 
„może dwóch luidzi zabije się d la  m n ie?"  I ta  
myśl n ap e łn ia ła  ją  d u m ą clziką — a  m oże m y­
ś la ła  o krw aw ym  pocałunku  zwycięzcy przy 
trup ie  zwyciężonego. „P a trz  n ie  żyje, tera® nie 
m am y co się obaw iać". Może ta k  m yśla ła  ta  
dziw na G iana?

I patrzeliśm y  n a  klam kę.
I zobaczyliśm y jak  się powoli opuszcza śRręca- 

jąe  się — a  nrniLe się zdaw ało że kręci m nie 
też w głowie i w mózgu, że każdy włos, kolcem  
w bija mnie się wr głowę. Są chw ile w  życiu, k tó ­
re zdają  się trw ać  wiek cały, chw ile w których 
przeżywa się k ilk a  żywotów. T rzym ałem  pisto­
let sk ierow any n a  drzwi, k tóre m iały się otw o­
rzyć. M yślałem : ręka, k tó ra  z drugiej s tro n y  
kręci k lam ką, n ic  wie, 'że t a  klamBsa jest. o s ta t­

nim  przedmiotem,, którego dotyka. Za dwie se­
k u n d y  może skręcać się w k u rczu  śm iertelnym . 
Ręka. może nie wie... a  może wite i p rzy jm uje  
śm iertelny pojedynek?

Drzwi nie o tw arły  się. K lam ka została spusz­
czona. .Spojrzałem im Gianę. Tw arz jej ciągle 
była nieruchom ą, ze złym  uśm iechem  i odcie­
niem  pogardy . Szepnąłem : „zrozum iał a le  boi 
się".

I rzeczyw iście klamika powoli wróciła, do d a ­
w nej pozycyi a  drzwi pazoeta-ły zam knięte. 
W tedy ram io n a  Giany oplotły nm ie tu ż  koło 
szyi: „nie m yśl o nim , m yśl o m nie, k tó ra  cię 
pragnę. W idzisz zrozum iał ale n ie  wchodzi, boi 
się, bierz m nie, bierz m nie". I zgasiła, św iatło 
o d k ry ta  ko łdrę sap iąc  swobodnie: n ic mniiie ju tro  
n ie powie... Gdyby się odważył, odpowiem  m u: 
jeżeli m iałeś podejrzenie czemuż nie wszedłeś. 
Gzy bałeś się? Jesteś zatem  tchórzem . I aby 
tego nie .słyszeć n ic m nie nie powie. To będzie 
diziwua ta jem n ica , k tó ra  pozostanie m iędzy 
nam i. Nie m yśl o nim... OcLnaleź tw oje dw adzie­
ścia paęć la t  i bierz mnie, bierz mnie-.,

Dwa dni potem  uściskałem  rękę m ęża Giany. 
Spojrzał n a  m nie swemi kosem i oczami, a  ja  
ceułeim że jego ręk a  jes t rozlazło m iękka  o 
skórze kobiecej. U tkw iłem  w n im  wzrok ostry  
uśm iechając się  — a  w zrok jego cofnął s ię .v

Podziękowanie. W dniach 26 i 27 bm. urządzono 
wycieczkę dla dzieci kolejarzy do Ojcowa, za ini- 
cyatywą i staraniem pana Teodora Kluczki, radcy 
miejsk.ego i dyrektora Związku okr. kooperatyw. 
Wycieczkę dziatwy odprowadziła poza Kraków 
orkiestra kolejarzy Z. Z. K.

Za poniesioną w tym kierunku ofiarność ze 
strony p. Kluczki, któremu dziatwa zgotowała go­
rącą owaeyę, jakoteż za spędzenie tych kilku 
chwil na świeżem powietrzu, składają rodzice tą 
drogą p. Teodorowi Kluczce w szczególności, a or­
kiestrze kolejarzy i całemu komitetowi w ogólno­
ści, staropolskie „Bóg zapłać".

— o o o —•
Z POLSKI

Zjazd pocztowców. W Warszawie od 2 dni od- 
bywll się zjazd członków głównego Zarządu Związ­
ku pracowników poczt i telegrafów oraz prezesów 
kół lokalnych z całej Polski. Zjazd zwołany zo­
stał w celu powzięcia decydujących uchwał w spra­
wie poprawy bytu tych pracowników.

Poczta lotnicza w Polscs. Ministerstwo poczt 
zawarło umowę ze spółką lotniczą „Aizo Lloyd®, 
na mocy której dnia 1 września rozpocznie się 
przewóz drogą lotniczą poczty państwowej. Prze­
wożenie poczty ma się odbywać w przeciwień­
stwie do linii francusko-rumuńskiej również i w po­
rze zimowej.

Rozprawa przeciw  Fedakow i i tow., Dotąd
zgłosiło się około 40 obrońców u k ra iń sk ich  nie- 
iy lko ae Lwowa, ale i z prowtineyi, k tó rzy  chcą 
bronić F cdaka i 12 jego tow arzyszy, oskarżo­
nych o zam ach m orderczy i  zdradę głów ną. Roz­
p raw a rozpocznie się 6 września.. W stęp  n a  salę 
będzie w yłącznie za  zaproszeniam i. Dotychczas 
zgłosili s ię  n a  rozpraw ę jodynie dztenaiifcarz® 
z  W arszawy.

Wypaack kolejowy na G. Śląsku. „Goniec Ślą­
ski® donosi z Mikułowa: Wczorajszej nocy zde­
rzyły się na tutejszej stacyi dwa pociągi towa­
rowe. Uderzenie było tak silne, że parowozy 
i kilka wągonów zostało zniszczonych. Szkoda 
jest znacza^a. Jeden z kolejarzy doznał poważniej­
szej kontuzyi. Ruch osobowy wskutek zataraso* 
wania toru utrzymuje się  przez przesiadanie, 

- o o o - i
z  z a g r a n i c y

Zatonięcie skrętu. Z San Jago de Cbilie telegra' 
fu.fą, że w pobliżu wyspy Choros zatonął okr? 
„Oatata*. Straciło życie 72 marynarzy i 150 Pa' 
sażerów.

— o o o —
R E P E R T U A R

T ea tr „B agatela"
Czwartek: Występy całego zespołu a r ty s ty cz n i0' 
Piątek: Ostatnia premiera.

Teatr miejski Opera i Operetka
Piątek: „Mad.,me Butterfły*
Sobota: „Żydówka*.

PRZEGŁĄDJJTERACKI
„Przemysł, Rzemiosła, Sztuka® nr 2, r o c z n i ^ ’ 

organ miej. Muzeum przemysłowego w Krako 
czasopismo poświęcone wytwórczości przemy^g_ 
wej i rękodzielniczej oraz sztuce plastycznej- 
dakeya i administracya Kraków, Smoleńska  ̂ ,
zawiera następujące artykuły: Adam Chmiel* 
dla rzemieślnicze i przemysłowe, Jan ®uk0^ g|p:
0  kształceniu w sztuce, dr Nałęcz Dobrowo ^  
Starodawne obicia papierowe czyli ko łtryny»^^ 
weryn Udziela: Wełniane wyroby drutowe w 4 
cu, Tadeusz Seweryn: Malarskie techniki 
mentalne, kronika, nadesłane książki i cz*s° j r3cye 
z działalności Muzeum, cztery barwne »u
1 szereg zwykłych. ie ra j^

„Hiperbola", symporyon poetycki, zaw jaJju
utwory Dorthaymera, Feldhorna, Przybosia j
i Stefana, Younga, wyszedł z druku seszy 
lipiec.

Nakładem Ludowego spółdzielczego Towarzy®
oucmuuvuj .. ~xr---------- — _  ̂ Upt013*'

wydawniczego we Lwowie wyszły świeżo • 
Sinclair’a „Dżym Higgins® w p r z e & l a d z m .^ t  
Nossig oraz Karola de Costera: „Dyl ^ g i  
w przekładzie Przecława Smolika (wy a 
uzupełnione).

K o b ie t  i ‘ W o p t ^ i i '
do roznoszenia

z *3 s t a l i !  p e n s y ®  f
a n i m u j e  z a ra z  *.d«Mn*»tra«»a jó" 
p ■ ounaJewaSriege 3.
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T r a g e d i a  A u s t r i i
Powstanie w Burgeniandzie 

Wiedeń. (AW). Bu iapesz 'eńsk ie  pismo „A Nap* 
donos , że w Burge. landzie w ybuchło pow->ta 
nie. Rząd węgierski w y^ar wojska ua granicę 
tego kram. R ów nież 'z  Szoprom a i S teinam an 
Rer wyekspedyow ano wojska na gran cę A ustryi. 
Urzędowe pismo w ęgierskie twierdzi, że w naj 
bliższych dniach austryackie w ładze będą zm u­
szone opuścić Burgenland.

Odsądzenie Austryi 
Rzym. (AW). Praw dopodobne staje się czę­

ściowe obsadzenie A ustryi przez wojska m ę 
dzynarodowe.

Kredyt włoski 
Londyn. (AW). R euter donosi z Rzymu, że 

A ustrya o trzym a k redy t w wysokości 70 milio­
nów lirów, o ile m e zużyje tych  pieuiędzy na 
Wydatki bieżące.

Projekty rozwiązania 
Wiedeń. (AW). Problem  austryaeki poczyna 

Wchodzić w stadyum  likwidacyi. A ktualną staje 
się obecnie kw estya, w jakiej formie m a ona 
nastąpić. Jak  się „Neues W iener Tagblatt* do 
Wiaduje, o trzym ała Liga narodów  caiy szereg 
projektów  rozw iązania problem u austryackiego. 
Najważniejsze z nich są : 1) pro jek t w ypraco­
w any przez rząd  austryacki, 2) odoowiedni plan 
kom itetu finansow ego Ligi narodów  oraz pro­
jek ty  rządu  czeskiego i włoskiego. P ro ,ek t 
austryacki żąda pożyczki 10 do 15 miliouow 
funtów, dając w zastaw  dochody z kolei p a ń ­
stwowych, poczt, telegrafów , telefonów oraz 
m onopolu tytoniow ego. Program  Benesza, w y­
pracow any za zgodą innycn ezionków inaiej 
®ntenty, nie jest jeszcze dokładnie znany, jest 
jednak pew nem , że m ała en ten ta  stoi na grua- 
c'e  trak ta tów  pokojowych i oprze się stanów

czo pro tek tora owi nad A ustrya P oJstaw a pro­
jektu  włoskiego est zam iar podwyższem a kre 
dytu  austryaeidego do 100 milionów tirów p d 
w arunkb m uzvskania większ iści akcyi konsor 
cyum  nowego banku em isym ego.

Jeżeli Liga narodów zawiedzie...
Wiedeń (AW). Jak  s ę  „Neues W iener Jo u r­

nal* z kół urzędowymi dowiaduje, zachowuje 
rząd  austryacki wyczekuiące stanow isko w sto. 
sunku  do obrad Ligi narodów. Jeżeli akcya na  
jej forum  zawiedzie, wejdzie w życie plan 
Realnej polityki ustalonej w Weronie. Ostatnio 

-przedsięwzięta akcya była ostatnia próbą ra to ­
w ania A ustryi. G dyby i ona nie dała rezu lta­
tów, nie będzie już A ustrya m iała sił dalej w y­
czekiwać. Opinię tę potwierdził również k an ­
clerz Seipei na  zgrom adzeniu konferencyi m ię­
dzyparlam entarnej.

Konkurencya włosko jugosłowiańska 
Wiedeń. (PAT) „Neues W iener Abenblatt* 

cytuje uoniesienie „Daily M ul“, wedle k  órego 
po w czoratszem posiedzeniu włoskiei rany  ga 
binetow ej, na ktorem  za mo w aćsię miano także 
spraw ą koncentracyi wojsk lugo-łow iańs^icb 
nad  granicą austryacką, można by o stw ierdzić, 
że rzad  włoski niem a zam aru  w ysyłania wojsk 
do A ustryi, dopóki terytoryiim  Au tryi nie oę- 
azie naruszone. Gdyby Jugo-ław  a chciała wkro­
czyć do A ustryi, wówczas rząd włoski zapropo­
nuje mocarstwom  w3póiuą akcyę, a w razie ich 
odm owy zażąda upow ażnienia do działania na 
w łasną rękę.

Nie bę zie unii z Włochami 
Wiedeń. (PAT). „Neues W iener Tagblatt* do­

nosi z Rzymu pod datą 29 b m. „Messagaro* 
pod -je, że projekt unii austro  włoskiej spe zł 
na  nićzem.

Bezrobocie w Czechach
Praga. (PAT) Związek właścicieli fab ryk  szkła 

Podaje, że z powodu zwyżki k u rsu  k o r »ny cze 
skiej p raca w fabrykach  szkła będzie ograni- 
C2ona. Liczba bezrobotnych w tym  dz ale, wy­
nosząca dzisiaj 4 tysiące, podwoi się, zaś 7 ty­
sięcy robotników  będzie pracow ać tylko czo­
ł o w o .

Sojusz czesko-jugosłowimki
Praga. (PAT) „N arodni Listy* donoszą, że no- 

układ m iędzy Czechosiowacyą a Ju g o saw ią  
U w iera oprócz zobow iązań wzajem nej m ilitarnej 
Pomocy na w ypadek a tak u  także zobow iązanie 
oo wsoóinej akcyi we w szystkich kw śstyach 
Politycznych i dyplom atycznych. W spraw  e sto­
ja k ó w  m iędzy Polską a  Czechosiowacyą tw er- 

dziennik, że ostatn ie rokow ania oznaczają 
^ a in y  k rok  w k ierunku  zbiiźenia Polski tio ma- 
•J ententy.

Obrady unii itiigdzygarlameoiarnej
Wiedeń. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu unii 

^ędzyparlam entarnej, delegat amerykański Burten 
, ygłosił referat o pracach konferencyi waszyng- 

4akiej i o potizebie kontynu wanią ich ze wzglę- 
.. aa gospodarczą odbudowę świata. Mówca po- 
feaw‘ł rezoiucyę, wyrażającą uznanie dla prac kon- 

fencyi waszyngtońskiej i oświadczającą, że unia 
. 'ęćzyparlamentarna popiera dzieło tej konferencyi 

bierna swo ej misy, historycznej wzywa do dal- 
g pracy w kierunku pokojowego załatwiania 
iP?rów międzynarodowych oraz do kodyfikowania 
j6 0 Pizyjęoa zasad praw międzynarodowych De- 

Vil.ecas (Chille) postawił wniosek zwołania 
dla r°^ następny wszecbamerykańskiego kongresu 
,j sPrawy rozbrojeń. Wniosek ten oraz poprze- 
*8ło re20lucy« przyjęto. Delegat francuski Duisson 
inte8' 0 rezo ueyę: Unia wyraża życzenie, aby w 
gt6g‘esie zgody i ducha współpracy wszystkie kon- 

Qaukowe były dostępne dia uczonych wszyst^ 
^  krajów. Rezoiucyę tę przyjęto jednomyśln e. 

Ośtyi 6t*ea- (PAT). W rozmowie z zastępcą PATa 
fefę .2ytt członkowie polsK ej delegacyi na kon- 
Wy8. oyi Unii międzyparlamentarnej, że Polska jest 
Qbta'Ce 2am:eresowbna tematami, któie weszły pod 
*Hga(jy . tei konferencyi. Pie wsze miejsce zajmują 
kow, " 'eD a gospodarcze i spiawy walutowe. Człon­
ki . delprr.n,,;  nr n :<> l.lr

bm , rozwija się w dalszym  ciągu, a to  na ob ­
szarze 20 kim. W oisko tureckie posuwa się n a ­
przód. Turcy rozporządzała 10 dywizyami i licz­
ną arty le ry ą  i ma ą dostateczne zapasy  am uni- 
cyi. A takow ani Grecy opuścili miejscowość Asi- 
na K arab issar i zajęli now ą pozycyę. W edle ko­
m unikatu  tureckiego w ojska greckie straciły 
dużo am um cyi i brom oraz poniosły znaczne 
stra ty  w żołnierzach.

Udział Lloyda Georgea w obradach 
Ligi narodów

Wieleń. (PAT). Z Paryża donoszą: „Petit Pari- 
sien* infoimu;e z Genewy, że potwierdza się, iż 
Lloyd George postanowił udać się do Genewy, by 
na sesyi Ligi narodów zabrać głos w sprawie roz- 
biojenia. Przyjazd Lloyda Georgea do Genewy za­
leżny jest jednak od tego, czy delegaćya angiel­
ska a zwłaszcza Balfour zaakceptuje jego projekt. 
W każdym razie przyjazd Lloyda Georgea do Ge­
newy nastąpiłoy dopiero w drugiej połowie trwa­
nia sesyi.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 30 sierpnia

^elegacyi polskiej wy.eżdżają w piątek do 
skąd po dwóch dmach powiócą do

? - ó o o -

Lloyd George grozi zerwaniem 
ententy

Londyn. iAW) Londyński Korespondent „New 
Jork  H era td “ aow iaduie się, że L oyd George 
jest zdecydow any w razie, gdyby Francya za 
im eyow ati akcyę na własną rękę, ogłosić for­
malne odstąpień.e Angin od ententy. Anglia za- 
stos iwaiaby w tedy tę sam ą zasadę, której się 
trzym a A m eryka w stosunku do Eurooy.

Przed decyzyą kom syi feparacyjnej
Paryż. (PAT) Komisya odszkodowawcia zbada 

propozycye niemieckie. Decyzya zapadnie prawdo­
podobnie 31 sieipnia. Zgoda Niemiec na udziele­
nie gwarancyi, kióiych domaga się F.ancya, usu­
nęła wszel ue t uda ści. W razie odmowy ze suony 
N einiec, jedyntm  rozwiązaniem zgodnem \  trak­
tatem byłoby odmówienie udzielania moiałoryum 
i stwierdzenie uchyiema się od spełnienia przyję­
tych zobowiązań. Trudno ptzewiazieć, jaki będz e 
w ya k glosowania W razie udzielenia Niemcom 
moratoryum bez gwaiancyi, żądo.uyen przez Fran- 
cyę, ta nie mogłaby zm emć stanowiska zajętego 
w Londynie i uzyskałaoy swooouę działania Wo­
bec tego, że rządy francuski i angielski zgodziły 
się w Londyme na zasadę kontroli finansowej w 
N emęzech, piopozycya Bradburego dotycząca tej 
kontron, nie wnosi n c  nowego do sprawy.

Haryż (PAT). Kom i-ya reparacyjna wysłu­
chała wywodów niem eck.ego sekretarza stauu  
S ciu o iera . Jak  donosi „Tctnps*, S c u ió łe r  po­
staw ił dw e propozycye: według . pierw-zej
m iałby być utw orzony depozyt w m arkacu zło­
tych aKo gw araucya d o trzy m an a  Uos aw urzew a 
i wogla dla Francyi, weuług drugiej m iałyby 
być zaw arte kon trak ty , na nmcy Których nie 
im eccy dostawcy byliby zobowiązani do do 
trzym ania w arunków  dostaw.

DeiMStracyjoy strejk generalny 
*e francyi

Paryż. (PAT). W mieście panował zupełny spo 
kój.- U.ewny ueszcz rozprószył strejku,ących po 
wracających z wiecu zwołanego pi zez powszechną 
kontederacyę pracy Naiwiększa ilość stieikujących 
była w Rouoaix i Toureomg. D oune starcia zda­
rzyły się w Lyonie i w Ma syln.

Gfenzywa .u arna przeciw Otesira
Paryż. (AW) Z A ten donoszą, że silna ofen­

sywa arm ii tureckiej, k tó ra  się rozpoczęła 28

Waluty i dewizy
uorary Si-Zjed 

,  kanad. 
Franki iranc.

. beigijs 
„ szwajc 

Funty szteniu 
Maiki niemiec 
Korony ausir. 

„ czesKo-si 
,  węgiers. 
,  duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry wiosaie 
Floreny ńoien

Waiuia mar^o .va
UiDina iiimaop czeki, przemy - wałary
Auona | urzedaż ituąno sprzeda: Transakcja

8150 — 8350'— 8150 — 8350'— 8250'—
8000-— 8200 - 8000'— 8200'— —•—

660 — 640’— 670-— 6 5 0 -
buO'— 620' - 600'— 620-— —•—

1575 — lb75'— 1575' — 1675 '- 1G70'—
86 800 31.500 36.800 37.500 —•—

b 50 7-50 6 50 7'50 7-—
- '1 2 - '1 4 -  izy2 —•14 -•1 3

245'— 2 6 5 - 250 — 270 — 2 6 5 '-
5‘ — 5 — 6'— —•— 1

1800 — 1900' - 1800'— 1900-— —•—
48'— 53'— 50 — b0'— —•—

860 '- 3b0'— 3 60-- 380 — —■—
8200-— 3400 — o200'— 3400'— —'—

Waluta markowa
onar. żąaano Tranzakcya
60U- — 700'—
750 — 850-—
?00 — 7a0 —
6U0 — 650'—
3o0 — 400-—
650'— 7UO-—
425'— 475'— 450—
tiuO* — 700-—

35U0-— —•—
2000-— 2200 —

900-— 1000 — 900-980

1 7 5 - 2 2 5 -
3400 — i>600-

ouO"— 7 0 0 '-

250 — 800'—
63 0\j'— 7200'—
i400-— 1600-— **
4100-— 4300"-
Z8.U00 31.000
iu.OOd - 12.000 - 11.000-
aoOu-— 22UU-— 2000—
oOO — 9u0 —

iOOO - 1200-—
iSOłii — 30 OjO '-
Oi00‘— SdOU1— 8300-
T.uiifl-— 10.000'—
30 jO-— 9o00'— 7900—
195()- 2150’— •2100—

.100 - 1300 —
j 80u - 1200'—
2400 - 2600'—
3500 - 3700 — 3600—
,.400'- u6oO"— 5 5 0 0 -
1850'— 1450'— /1400 —

AKcye DanKowe.
Bank erzemym. i—V era 
Bana łlipoteczny ■.............
Baiik Maiopoiski...............
Ziemski Bauk KredyL ’< .
Bowszeenuy bank uredyt.
Ake. Baua Związk. i-V,ii 
Bank komereyainy i—IV 
Bauk Ziem. uresowŁańeui 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż, spóiek Zarób.

Akcya io«*. nanm. i przem.
F. X; u . i—iV em. '
„ Kiiuor* —Ł. J. Borkowski *
„»mpex“ ........................
MPu..rma“ (B. Jawornicki;
,poiskr;iiioo" .............
C. nanw ig, Foznan . . . .
Zegiuga B oiska..............
Zieiemewsiiii—tli em. „ex‘
Warsz. Barowozy l—li om. 
ti.Cegieiski, Bozaań i- V iii 
„Potęga" Tow. nuty żel.

.........................
„Jtrzeoinia" i—IV em.
„Booisk* . . . . . . . . . . .
A u to m o io r........................
Boruj uu-Cem. Szczakowa
u ó r ^ a ................ .............
Bielsza .....................
iepege I—i V ..................
Poiska Kana . . . . . . . .
O ia o s ........................... ..
t ezei
iłuszcze Trzebinia . . . . .
„arasus" t —V e m. . . . .
Burcoiana Cmieiow . . . .
Faoi. cuaru w Gńoaorowie 
niektr. siersza i—iV em

Telegramy giełaowe
Warszawa (PAT) Giełda w arszaw ska. Milio- 

uówka trans. 1675 1785. 4 i pół. proc. Iow . kred, 
ziem. ze 100 rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 i pół- 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 m atek trans. 49 
i pół, 5 proc. miasta W arszaw y 240 242 i pół, 245 
kupno 238. W aluty. Dolary Stanów Zjednoczo­
nych trans. 8275 8350 8325 sprzedaż 8345 kupno 
8305. Marki niemieckie trans. 7‘55 8‘00 7‘50.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘38. 
Holandyą 204 i trzy czw arte, Nowy Jork 525 i 
trzy czwarte, Londyn 23’47 P aryż  40‘65 Medyo- 
lan 23*20 Bruksela 38*80 Kopenhaga 112 i pół, 
Sztokholm 139 C hrystyania 88 Madryt 81 i trzy 
czwarte Bucrtos Aires 189 i pół, P raga 17*25 Bu­
dapeszt 0'30 Zagrzeb 1*42 i pół, Sofia 3*00 W ar­
szaw a 0*06, Wiedeń 0*00 i pół, Austr. korona 
stempl. 0*00 i trzy czwarte.

— o o o  —
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C E N Y  O G Ł O S Z IN Zwyczajne (na ostatniej stronę) Mkp. 25’—, w rubryce „Nadesłane* Mko. 65-— w tekśc e rodakcynym Mkp. 80 — 
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogtosienia Mko. 2 0 — za stowo, przyczem pierwszy wyraz

—   ........................liczy się podwójnie. Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp 200—. Usład ttb ea ry izn y  i liczbowy o 20% droższy.
   i  .....................i i. Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°/o — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og 03'enia drobne piatne są z góry.

Ogłoszenia przyjm uje w yłącznie: Powszechna Biuro reklamy „PRASAĄ Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-36
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać w szelką korespondeacyę dotyczącą ogłoszeń.

Zgubioną
kartę zwolnienia na nazwi­
sko Fras Józef Stefan,*wy- 
stawioną przez P. K. U. Kra­
ków, unieważnia się. 869

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Kierzela Józef, Żero- 
slawiee. wystawione przez 
P. K. U. Kraków', unieważ­
niam. 868

lWWótńipi
mogą zarobić w łatwy sposób 
panie i panowie każdego stanu
pracując dia pewnej 
holenderskiej firmy

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 300'— 
w banknotach do 830
E. Bock, Wien VI., Gumpen- 
dorferstrasse Nr. 109/J4.

Mimo, że wskutek wojny towa 
ry znacznie podrożały firma

IGNACY CYFRES
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 5900- 
na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer­
blatem Mk 9000, 
niklowy' damski 

M 9000. Budzik Mb 5000. Har­
monie Mk 6000, 10000,15000. 
Dyamenty Mk 3000. Maszynki 
do włosów Mk 3500,4000. — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczką.
Cennik ilustrowany za przy­

słaniam 80 Mk przekazem.

F O R N IE R Z Y
poszukuje 861

Potęga Oświęcim K&JSSyS;
Zgłoszenia skierować należy do fabryki.

Dnia 17 w rześn a 1922 o godz uie 2-głej po­
południu odbędzie się w Jawiszowicach w lokalu 
„Kółka rolniczego* 3

WALNE ZGROMADZENIE
członków „Spółdzielczego Towarzystwa budowy 
domu Ludowego w Jawiszowicach z odpow. cgran.

z następującym  porządkiem  dziennym  :
1. Przyjęcie rezyguacyi członków Rady nadzor­

czej i Zarządu.
2. W ybór Rady n ad zo rcze j.,
3. W ybór Zarządu. 867
4. P raw a zakupna" domu.

Zarząd Spółdzielni.

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, pow ierza jąc  

p rzep row adzen ie  reklam y  
fachow em u pośredn ictw u

Powszechnego Biura Reklamy

„PRASA"
Kraków, ul. Karmelicka L, 16.

Telefon 20 -8 6 .
Prowadzi działinseratowy „Naprzodu",

S t n i n j m  K i i a r ó  I M  „ W
w  Stróżach

zw ołuje w m yśl § 26 i 30 sta tu tu  na dzień 16 
w rześnia 1922, N adzw yczajne W alne, Z ebranie 
swych członków, k tó re odbędzie się w sali 
szkolnej o godzinie 16-tej, praw om ocnie bez 

względu na ilość zebranych.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej względnie Ko­
misyi kontrolującej, za czas od 1 stycznia 1922 do 21 
sierpnia 1922 r.

2. Sprawozdanie z przeprowadzonej rewizyi.
3. Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenie 

absolutory urn Zarządowi.
4. Połączenie Stowarzyszenia z Spółdzielnią Związkową 

Pracowników Kolejowych w Krakowie po myśli usta­
wy z dnia 7 kwietnia 1922.

5. Wnioski i innterpelacye. 866
Koraisya Likwidacyjna 

Bolesław Skalski wr. Stanisław Kalinowski wr.

KWALIFIKOWANE

PRASOW ACZKI
znajdą zatrudnienie za wysokiem wynagrodzeniem 
w Fabryce Bielizny i trykotaży S. A. Kraków 

XXII, ul. Dekerta 19. 817

N a jn o w sz e  z u rn a ie  m ó d
na sezon jesienny i zimowy 1922/23 już nadeszły 

do firmy 826

NI. Land u, Kraków, u!, ów. Krzyża 5.
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

V  V  W* W W "H* V

INSTYTUT GRAPHOLOG.gUE
PROF. H. GRALSKIEGO

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na­
desłanych próbek pisma oryginalnego najodpow ed- 
niejszy jest list z kopertą, nisany atramentem na papie­
rze nieiinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadniczej 

1000 Mk. dla

Instytutu, Kraków Grodzka 64, II. p.
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13. 875
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY
P R A S A ” (184

K R A K Ó W , K A R M E L IC K A  16. T E L  20-86.

NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PAG AN DY 
PRA SO W EJ W M AŁOPOLSCE. PROW ADZONY 
PRZEZ W SPÓŁPRA COW NIK Ó W  RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOW SKICH. □ PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO  WSZYSTKICH CZASOPISM  
W PO LSCE l ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAW OZDAW CZY DLA REDAGOW ANIA FA­
CHOW Y CH SPRAW OZDA Ń DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
W ŁA SNEGO RYSOW NIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. W YKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.
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Baczność!

za y

R e e m ig ra n c i i E m ig ra n c i
W miesiącu lipeu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 

i Kanady.
Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym  czasie 

zwrócić sie osobiście lub listownie do naszego biura

ulifc* św. Marka 22
i ul. Szpitalna 30 (Hote! PoHera)

tłÓ P If lf l i lf lF J IS lP i k tórzy wrócili do Polski naw et przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
ł l ę S 5i 1SHI u iB ir i j  natychm iast do naszego biura z paszporlam i z Ameryki, a  wyrobimy 

im wizę amerykańską i w ystaram y się dla nich o szybki wyjazd.
P °’winni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affldav’t (papiery z Ame* 

C ll l iy ia l lb lr ryki) j m0gą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie pozwolenie na 
wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na u tra tę  praw a wyjazdu, ze wzglę^u 
na ograniczoną ilość osób, mogących wyjechać w tym roku do Am eryki.
Kto nadeśle do CUNARD LINE, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollera) swój Affidavlt — 

ten w tym roku wyjedzia do Ameryki.
O kręty nasze są największe i najszybsze na świecle. Przeprawiają podróżnych w około 41/® 

dniach do Ameryki i odpływają praw ie codziennie ze wszystkich portów świata. Fasażerowi® 
m ają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzym ają znakomity wikt i pomieszczeni 84 
w osobnych kajutach na 2—4 osób.

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają książa
MSZE K A I oLiCK iE .

Bilet okrętowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 doiarów -f 8 
taksy amer. Informacye bezpłatnie.

Kedaktoi naczelny: £m*ł Haecks*, 
Nakładem Ludowej Spółka Wydawniczej JNangzM* w Krakowie,

ttetU&iui jdfMWirtilŁiuUiy; fiSsiyis®
Czcionkam i D rukam i Ludowe) w K rakow ie Dunajewskiego 5 (tel


